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O g łu sza jąc  prenum eratę na następny kiom  la t. W ydawca  G a z e t y  K r a k o ws k i e j  uprasza  
Szanow nym  A bonentów , o wczesne zapisyw anie s le ; a/botcem  taka tylko ilosc exem - 
ptnrzy wi/bijac post ru o w il. ja k a  po obliczeniu  najdalej do dnia 6  Lipca 1844 r. Abonen­
tów, okn ie  si& być potrzebna. —  Prenum erata kwartalna Z ip .  10, m iesięczna Z ip .  4.

" W i t a e l o u i w ś c l  L r i l j o w r .  pai istwo Reichrnanowie dali się j t s z e z e  raz tu
   s ł y sz e ć ,  tym bardz i e j ,  że p r ze j eżdża j ący  lędy

K U  A fi O  VI l e n o r i s t a  o p e r y  n i e m i e c k i e j  pa n  W ł a d y s ł a w  S o -
chocki  rodak nasz  z żon,-) swoją  śp i ewaczką 

Senat  Rządzący ,  z amianowa ł  na  dniu 25 włoską  z domu Sessi ,  mogliby się połączyć dla
C ze rw ca  r .  b.  P. Wincen tego  Na wrańsk i ego  przeds tawieni a w kost iumach wy ją tków z oper
do tychczasowego  adjunkt a p rzy  s ena to r ze  nad Bclliniego i Donieel tego.  — Jeżel i  więc -do te-
Op. mał .  i fund.  inst .  Publ.  c z u w . ,  Zas tępcą  go pr ze  dz i e ,  źyczvćby należało aby państwo
obrońcy sp r aw Rząd.  i I n s ty tu towych ,  a to w  Reichrnanowie i Sochoccy,  ńe możności  wybral i
miejsce P. Antoniego Gubarzewski ego  na Za-  na ten ce l  wyją tk i  z oper  więcej  zna jomych
s t ępcę  P rokura to ra  Rządowego  p rzy  Trybunal e  jakiemi sa : N o r m a .  Pu ry t an i e ,  Oblubienica z
pow o ła neg o ;  P. Józefa  Kruczk iewicza  dotych- L a m e r m o ru ,  Rober t  diabeł i t. p . , —  a u i cwąt -
czasowego kancel l is tę p r zy  Wydzi a l e  Sp raw  pieiny,  ź e  Publiczność stęskniona od tak dawna,
W e w n ę t r z n y c h  i Polieyi,  Zas tępcą  adjunkta przy  po można powiedzieć  od roku 1840 niestysze-
sena to rze  nad Op. mał .  i fund. Inst .  publ. czu-  niem dobrej  opery,  chę tn i e  przvję, łaby może
w a j ąc y m ,  w  miejsce zaś  P. K rue zk i ew iez u , kilka rep r ezen lacy j .  ’ '  X
zast ępcą kancel l isly p rzy  namienionym Wydz i a -  ' ----------- ,----
le P. Karola Soko lsk iego,  dotychczasowego ap- d a l s z y  c i ą g  a r t y k u i .i i  o  s t a m e  k r a j u .

plikanla w t ymże  Wydzi a le .  »Ins lytuta  naukowe  lak wa żną  gałęż  admi-
---------------------------------------------------------- nistracyi k ra jowej  s t anowiące ,  były i są z aw -

( a . n .) Słyszel i śmy w dniu 25  b. ni. kon-  sze  przedmiot em usilnych s t arań  R z ą d u , aby
ce r t  wokalny państwa Reichmanów w  sali Kno- odpowiedzia ły swe mu  powołaniu,
t za .  —  Publ iczuosć niezebra ta  się licznie , lecz » Uniwersyt e t  obok l icznych ka ted r  W czte-
zadowolnienie  j e j  było p r awdz iwe .  0  śpiewie rech zupełnych f aku l t e t a ch . pomnożonym został
iiańsiwa Reichmanów k rótko powiem.  Pani w’ tym okres ie oddzielnym w wydziale lekar -
Reichmann , ma głos św ieży ,  hffły, pełen dźwię-  skini nauczycielom w e t e r v n a r y i , pełniący111 za"
czności  pieszczącej  ucho i zajmującej  dusz ę ,—  razcin obowiązki  we t e ryn a rz a  k f a j o t u -

-szkolę dobrą  — je s t  na drodze p o s t ęp u , na dro- dzież wykładem przez j ednego  z professorów
dze pięknej ,  n i e z a w o d n e j : —  ale takiego bas- wydzia łu  teologicznego inslylucyi pedagogicznych
bari lonu , jak jest  pan Re i chm an ,  —  t r zeba  dla nauczyciel  g lucho -n i emycb, maj ących kie-
zwiedzi ć wiele te a t rów  aby podobnego śpi ewa-  dys w y w rz eć  obszer i i icjszy a z a r azem z awien -
ka u s ły szeć ,  u nas tu w Krakowie  żaden z prze-  ny  wp ływ pas t erzy  duchownych na powie rzone
jeżdźających a r t y s tów  w  tym rodza ju  i ńewy- ich pieczy owieczki .
‘r ówna ł  panu Reichman , , ;  _  a przynajmniej  . .Muzea i gabinety un iwer sy t e tu  p r zez  tro- 
z w ó e d z a j ą c  n iedawno Be r l i n ,  D r ez no ,  Wiede i i  skl iwe starania ich dy rek to rów,  wzbogacały  się
lepszego mesK s z a ł e m ; —  war ta łohy więc  ab'  corocznie  lak zakiipuwaneuii  ar t ykułami  z fun-



d u szów do ka t ed r  p r zy w ią z a n y c h , j a k  równie  
z dobrowolnych ofiar mi łośników nauk.

a W  Obserwato rium oprócz  wielu ulepszeń,  
u rządzono  nowy  balkon z ga l c ryą  ż e l a zn a ,  po- 
k n l o  dach nową  blacha i przerobiono przys ta-  
w ę  do sali obse rwacy jne j  na skład nar zędzi  a- 
st ronomicznycl i .

» Biblioteka z powodu przelania funduszu sw o ­
j ego  w  znaczne j  częscj  do funduszów na ko­
sz t ow ne  odbudowanie  jej gmachów po tr zebnych,  
nie mogła w npłynionym okres ie  znakomi tych 
robi ć naby tków w zakupowaniu  książek , w s z a k ­
że  dalsze ciągi dzieł  już dawniej  r ozpoczętych,  
tudzież niektóre dzieła nowe  i wiele pism pc- 
r yodycznych  hrz  p r z e r w y  j ą  powiększa j ą .  Sa 
ma budo wla ,  gdy ukończona  zos t an ie ,  będzie  
n iewątpl iwie najpięki i icjszeni  i n aj t rwalszen:  dz i e­
łem-, j aki e ta kraina w t e r aźni e j s zym czasie w y ­
da i późnym wiekom w  spuściźme p rzekaże .  
Obecne zapasy k s i ą ż k o w e ,  wtedy  dopiero ro z ­
w inąć  swo je  skarby zdołają i swobodnie z s ie­
bie korzys tać  dozwolą  , kiedy z l ichych kiełek,  
gdzie  dotąd powiększej  części  r ozp r oszone  t a ­
iły s i ę , do j a snych  i obszernych sal przen i e­
sione i w  porządek ułożone zostaną.  Tak  wiel ­
kie (fzieło,  będzie  pamiątką  funduszu p r z ez  o- 
s la tnie  zgromadzen ie  repr c  zen tanlów.  odkażane ­
go .  Aby j ed nak  dzieło to było zu p e łn e m ,  w y ­
pada j u ż  p rawie  walącą się drugą połowę Kol- 
legium Jag i e l l ońskiego,  owego  p rze sz ło  pięcio- 
w ie ko w ego  p r zybytku  szkoły głównej  Krakow­
skiej  , w tym sainym smaku  co p ie rwsza  od re ­
s t a u r o w a ć ,  i dla tego spodz i ewać  się należy,  
ż e  i wy dostojni r ep r ezen t anc i  wchodząc  w  w a ­
żność  powodów,  nic odmówicie  funduszu do 
ukończeni a dzi e ł a ,  k tór emu p rzesz łe  zg roma­
dzenie  tak chlubny począ t ek  nadało.

» Gabinet  f izyczny dotąd wrzbyt  szczup łem 
nńe jscu złożony,  pot r zebowa ł  r oz sze r zen i a  , k t ó­
r e  w  sposób jaki  położenie dozwala ło wy ko na ­
no , i obecnie przys tęp do liczn.yęh machin i 
na r zędz i  z  w iększym pożytkiem młodzieży u- 
ł a twionym został .

b Dotychczasowa k l i n ika ,  aby mogła być] r oz ­
w in ię t ą  w s topniu,  w j akim j ą  s t atu t  u r z ą dz a ­
j ą cy  Cn iwer s ;  lei  mieć chce , pot r zebowa ła  z n a ­
cznego  roz szer zen i a .  Dla tego dwa skrzydła  
do dawn ie js zego  gmachu p r zybudowano.  Bliz, 
ko p r zez  dwa lata t rwaj ąca  budowa ,  pociągnę­
ła za  sobą zamknięcie  p rzez ten czas kliniki 
m ie j s cow e j ,  co j ed na k  nie prze szkadzało  udzie­
laniu nauk  i c tyiczeniom uczniów w klinice r u ­
chomej .  Budowa samego  g . .arhu już ukończo ­
n a ,  dozwol i ła  o tw or zy ć  zakład kliniczny z po­
czątkiem b ieżącego roku  szkolnego na obszer ­
niejszą s k a l e ,  i obecnie pozostaje  jedyni e do 
ukończeni a u p o r z ą d k o w a n i e  przyległego ogrodu.

» Pomiędzy budowlami  akademick i emi , od­
r e s taurowano  Collegium ju ry dyc zne ,  które wy­
łącznie  na uży tek  biór  i ns ty tu tów naukowych , 
a r c h i w u m , kassę i lokal dla n iektórych u r zę  
dników,  j e s t  oddane.  — Dokończono skrzydło 
od ulicy Gołębiej Collegium f i zy czn ego ,  i n a ­
st ępnie  pr zywiedziono du tego s tanu , źe powięk­

szony gmach posłużył  na wygodn ie j sze  pomiesz ­
czenie  niektórych gab ine tów i p rzeni es i enie  do 
niego wykładu wydzia łu  teologii i p r aw a  z Col­
legium jury sdycznego .

» W  rojat 18ijjj- l iczono w uniwer sy tec ie  u-  
ezniów 1 /0 ,  w roku 18^-j uczęszcza ło  na ws z ys t ­
kie wydzia ły  uczn iów 149;  średnia  l iczba u- 
c z m ó w  w ubiegłych lalach G wynosi  151 .  W  
tym przeciągu ceasu o t r zyma ło  stopień r z e c z y ­
wisty doktora  obojga p r awa  s z e ś c iu ,  doktora  
medycyny i chirurgi i  s z e s n a s t u , doktora ch i r u r ­
gii c z t e r e c h ,  magist ra farmacyi  s i edmiu,  m a g i ­
st ra chirurgi i  dwóch kandydatów' ,  J J zy ska ło  pa- 
tenta  na akusze rki  kobiet  22.

»Co  do l iceum S. Anny,  gdy doświadczen i e  
wskaza ło  potrzebę,  poczynienia niektórych zwian  
w przedmiotach n a u k o w y c h ,  mianowicie p r zez  
przydani e nauki  fizyki i obszernie j szy  wykład 
nauk ma t em a t yc zny ch ,  — prze to  zmiany te w 
po rządku  przepi sami  wskaz an ym , dla w ięk sze ­
go pożytku uczącej  się młodz ieży  i łepsze-_ 
go przygo towania  do słuchan.  i ku rsów  w’ un i­
wer sy t ec i e  wp rowadzone  zos t ały .  - Liczba  u- 
c zn iów  l icealuych w  r .  18] j j  była 23 8 :  w r.  
18 198.  —  z tych z łożyło <xauien maturi -
tatis i wysz ło  ua un iwe r sy t e t  28 .

b Co do instytutu t e chn i czn ego ,  ma jącego 
g łówn.e  na celu zas tosowanie  teoryi  f izyczuo-  
m at cma tyczne j  do r d l n i c t w a , rzemios ł  i handlu,  
s t aran iem było r ządu  nadać mu popęd coraz  
dalszego r o zw in i ę c i a ,  aby odpowiedzia ł  w a ż n e ­
mu p rzezn acz en i u  sw emu .  W ś r ó d  usi łowania  
t e g o ,  nieszczę śl iwy poża r  z dnia !;g C ze rw c a  
1841 r .  w  bursie J e ru za l em wybucli ly,  zna czne  
z r ządz i ł  s zkody  w gmachu ins ty tut  t echni czny 
w  sobie mieszczącym.  Zn iszczona  bursa J e r u ­
zalem p rz e s z ło  stu młodzieży  przytułek  dająca,  
wymaga ł a  obmyśleni a innego g m ac h u ,  brak bo­
wiem zupe łny funduszów na dźwignieni e spa­
lonego budynku i s zczup łość  składek na re-  
s t au racyą  jego z ło ż o n y c h ,  nie pozwalały* zająć  
się j ego  odbudowaniem , tom więce j  , ź e  d a w ­
nie j szy s zczupły ,  wilgotny i n i e zd r ow y ,  w y ­
magałby bardzo znacznych  kosz tów ,  gdyby do 
porządnego  miał  być dop rowadzeń"  s tanu.  Dla 
lego bursa p rzeni es ioną  została  do gmachu  przy  
kościele ś. Barbary,  dawniej  drugie l iceum w  
sobie mii s z c z ą c e g o , a podówczas  p r zez  kon- 
sys tu jacą  w  nim inili;;vą opuszczonego.  A gdy 
za r az em  wypadało  obmyślić inny lokal dla s zko­
ły wydzi a łowe j  , która  dotąd w jednym gmachu 
z ins tytutem techni cznym połączoną była , p r ze ­
to tęż  r ów n ie  do Collegium S. Barbary  p r ze ­
niesiono.  Ins ty tu t  techni czny połączony „ s z k o ­
lą wydzi a łową,  w roku 1 8 j| |  miał  uczn iów  352  
w  roku  18^1 w  p ie rwszym było uczniów 120,  
w  drugiej  204 .  Szczupł e  fundusze is tn i ejące­
go jedyni e z na z w y  tow arzys twa  muzyki  od 
lat  wielu b ez cz yn ne g o ,  jak niemniej  zwrócone  
do właśc iwego przeznaczen ia  swego  Jochody 
dawn ie j sze  bursy muzyczne j  p rzy  kościele S. 
Anny,  nas t ręczy ły  Senatowi  Rządzącemu  spo- 
solriosę,  nowego  uorg.mizowania  p r z i instytucie 
t e c n i c z n y m , szkoły muzyki  ins t rumenta lnej  i
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s zkoły śp i ewu  kościelnego i d r ama tycznego  pod 
k ierunkiem znanych  zaszczy tn i e  mi s t rzów.  Lecz 
szczupł e te początki  dla b raku odpowiednich 
dochodów lokalu,  nie mogły dotąd znale ść  
takiego rozwini ęc ia  , jakie sobie r ząd zamierzy ł ,  
i dla lego od p r ze świ c inego  zgromadzen ia  z a ­
wisło we sp r zeć  zamiary r z ą d u ,  p rzed  o dk aża ­
nie stałego funduszu ,  na wsparcie  szkól  r z e ­
czonych «

(iDalszy ci<j(j nastąpi.)

W iadom ości zagraniczne.

W I A D O M O Ś C I  Z P O C Z T Y  D Z I S I E J S Z E J .

— B er l in  26  C zerw ca .  —
Przyby ł  tu x i ąże  Michał  Miłosz O b r e n o w c z

z Wiedni a .  (Były x i ąż ę  panujący w Serbi i  ) 
Gaze t a  wr oc ł aw ska  ugłosiła wyrok  sądu ka ­

r zącego  p r zec iw  kilkunastoin czeladzi  rzemieś l  
n i cz t j ,  k tó r zy  na jwięce j  dokazywa l i  podczas u -  
l i czncgo zb iegowi ska  d. 7  c z e r w c a  w  W  rocła-  
w iu .  W szy sc y  skazani  zostali  na w ięz i en ie  i 
chłos tę .  —

—  Paryż  2 0  C zerwcu.  —
Uzbrajania w  Tulonie  do w y p ra w y  na b r ze ­

gi ma rokańskie ,  odbywa ją  się z wielkim poś­
piechem.  Żądan ia  gabinetu f r ancuzk iego  ma ją ­
ce być poparte  p r zez  demons t r acyę  eskadry pod 
dow ódz twem xc i a  Joinv' l le  sk ładają  z  t r zech  
nas t ępujących  katcgoryi :  l j  W yp ęd zen i e  AbJ-  
el -Kadera z pogranicza marokańskiego;  2)  O de ­
brani e do wódz twa  naeze l a ikowi  si ły zb ro jne j  
marokańsk ie j ,  za ude rzen i e  na wojsko j e n e r a ­
ła Lamor i c ie r e ;  3) Odciągnienie wojsk mar o ­
kańskich od granicy Algieru.  —

W I A D O M O Ś C I  Z  P O P H Z K O N l o l I  P O C Z T .

—  P aryż  12 C zerw ca .—
Izba  Pa rów  po zmodyf ikowaniu  khku  a r t y ­

ku ł ów  p rzy j ę ła  cale p rawo o zaci ągu wo jsko ­
w y m  większością  głosów 9 7  przeciw 6.

W  izbie  deputowanych toczą  się r o zp r a w y  
nad zaproponowanemi  drogami ze l aznenn .

W o jn a  z  marokiem już  w yb uc h ł a ,  lubo nie 
była  w y p o w i e d z i a n a , j ak  sie w y r a ż a  g ube rna ­
tor  p r ow in c j i  Oranu.  Dwa tys iące marokanów 
ude rzy ły  pod Uszda na woj sko f rancuzkie  , a l l  
ze  s t ra tą  odpar te  zos t ały,  i spodz i ewa ją  się że 
ta klęska przyt łumi  nieco chęć  i f ana tyzm ma­
rokanów .  Z tern wszys tkićm r ęka wi ca  j u ż  r z u ­
cona,  a nadesz l e  wiadomości  z Afryki  p r z y s ­
pieszą za pe w ne  odpłynienic  f loty powierzone j  
x ięc iu  Jo inv i l l e , który  zo s t awać  będzie  pod 
rozpo rządzen iami  j en c r a l n eg o  gub e rna to r a  Al­
gieru.  / r e s z t ą  Maroko  nie j e s t ,  j a k  oię zda­
j e ,  ineprzv jac i e | em do pogardzen ia ;  na ro ln i czy 
8  mi l ionów m i e s z k a ń c ó w , jest  wo jen ny  i p r ze ­
m y s ł o w y ,  i t en zy z n y  kra j  jest  z agospoda ro ­
wany .  M u n iiu u r  z aw ie r a  dziś r óżne  z Afryki
depesze .

J ene ra ł  Lamoriciere .  donosi pod dniem 30 '  
Maja z obozu  pod Lal la-Mugruin 0 r z eczonej  
potyczce  mi ęd zy  jego  dywizy ą  i woj sk iem ma-

rokansk icm.  Jenera ł  p rzes ł a ł  był  d o m a r o k a ń -  
ski ego dowódzcy  pismo , ale nie o t r zyma ł  j e ­
szcze żadnej  na nie odpowiedzi .  P r z e z j e d n e -  
go  a r absk i ego  ajenta  dowiedzia ł  s i ę ,  że  u> pi 
smo przesjfci* zostało do ł e z ,  i że  El -Genaei  
r o z k a z a ł ,  aby oczekiwano na rozkaz  ce sa r za .  
Ale gdy zgromadzone  7  do 8 0 0 0  jazdy maro ­
kańskiej  i l iczna marli  o ta nie pobier ały  ani ży ­
wności  ani owsa  dla ko n i ,  z aczę ły  po polach 
w  okolicy p lądrować.  P r zy  lej okoliczności  
p rzysz ło  do kłótni  i b i twy pomiędzy oddziałem 
Abd-el -Kadera  z 80 0  ludzi z łożonym a m a r o k a -  
n a m i ,  p r zyczem kilku poległo i ki lku było r a ­
nionych.  E l -Genau i  i Arbd-c l  Bocbaris musieli  
się wdać  aby walczących ro z ł ącz yć .  Abd-el-  
Kader  s ta ł  z swemi  80O ludźmi w  Genfonda.  
Kaid Uszdy miał p rzy  sobie 2 5 0 c z a r n y c h j e z d ż -  
ców,  El -Kebi iu  3 0 0  piechoty i 60 0  j a z dy ,  na- 
koniec El-Genaui  n. iał  400 ludzi.  Rano d. 30  
maja u j r zano nagle wojsko marokańsk i e  posu- 
wa iąee  się naprzód.  J ene ra łowie  Lamor i cier e  
i Bcdeau wyruszyl i  t akże  z wo jsk i em,  i n ie­
ba w em  rozpoczął  się ży w y  ogień z r ę czn e j  b ro ­
ni. T r z y  kwandranse  w'yl rzymali  marokanie  w  
og n i u ,  który nie małą z r z ąd z i ł  im s t ra t ę .  At- 
tak p r zez  dwa s zwadrony  konnych s t r z e l c ó w ,  
wspie r a l i*  p r zez  Minę wo j ska ,  położę ł n a r e s z ­
cie koniec tej potyczce.  Około 50 j e ź d ź c ó w  
nieprzyjacielskich poległo na placu,  res z ta  r a ­
towa ła  się uc i eczką w nieładzie do Uszda.  T r z y  
cho rągwie  zostały zdobyt e .  Cza rna  j a zd a  bi ­
ła się wa l eczn i e .  F r ancuz i  mieli 25 r an io ­
nych.

( Z  korrcspondency i  p a r y z k ie j . )  Z  maro-  
kanami  za sz ł a  k r w a w a  po ty czk a ,  k tó r ą  p r zy ­
pisać należy młodzi eńczemu  zapałowi  k r e w n e ­
go ce s a r za  marokańsk iego .  Sidi el M a m u n , 
k t ó r y ,  j a k  dziś w  izbie deputowanych  z ap e ­
w n i a no ,  j e s t  synem cesar za  maro kań sk i eg o ,  
i r ia ł  polecenie od swego  o j ca ,  aby odbył  p r z e ­
gląd wojska  obse rwacy jnego  w zd łuż  granicy al ­
gierskiej .  Widok  f r ancuzk iego obozu w z b u ­
dzi ł  w  wo jown iczym xięciu chęć  zmaczani a  p a ­
łasza w  k rwi  c l i rześciańskiej .  Na  próżno w y ­
stawi ł  mu E l -G en au i ,  dowodzeń wojsk marokań ­
sk i ch ,  ż e  nie miał o d . cesar za  żadnego r o z k a ­
zu  a l l akowan ia  f r a nc u zó w ,  i że  owsz em t e r az  
między  francuzkini  konsulem w  T a n g e rz c  i c e ­
s a r zem marokańsk jm zachodzą  układy w  celu 
za ła tw ien i a  sporu gr ani cznego.  Ml od yw o j ow -  
nik nie chciał nic o tem s lyszvć,  tylko dał r o z ­
kaz  do a t t aku .  P r z y  ślepym fanatyzmie,  j a k i  
między Marokanani i  p r zec iw  chrześcianoni  p a ­
nuje,  r o z k a z  x i ęc i a  p rzy j ę ty  z.ostał z n a jw ię k ­
szym zapaleni  p r ze z  woj sko El-G. n a u i ; i tak w 
dniu 30  maja pr zysz ło  pod La) • Magri  11 do po­
tyczki .  Lekcya  jaką J ene r a ł  Lamor i c ie r e  dal 
ma rokański emu  » x c i u , powinna ostudzić zapal  
wo jenny  m a r o k a n ó w ,  tom hardz ie j ,  e; „ j e 
naj l ep sźemi  są żołni e rzami .  Rzuca j ą  się s zyb ­
ko w  ogi eń ,  ale ich o lwagi.  nie t r wa  długo,  
i nie mogą iść w po ró wn an i e  z wo jsk iem Abd- 
el -Kadera.

W  a r s e n a l e  miasta  Me tz  zna jduj e  się najo-



4

gromniej szc dz i a ło ,  j ak i e  kiedykolwiek było u-  
iane.  Ma n a z w ę  Gry f ,  z  powodu  bajecznego 
z w i e r z a ,  które  j e s t  wyrob ione  na tem potwor ­
nym dziele.  B i ł o  ono ulane w  r.  1529 wEl i -  
r cnbre i t s t c i n  pod Kob lcn t z ,  z lani tąd p r zyp ro ­
wadzi ła  go a rmia  f ranct tzka do Metz w r. 1800 
Te n  po tw ór  ma długości 17 stóp dawnej  mia­
ry ;  ważv  2 2 , 5 0 0  fun.  Ir ; tylna cz ę ść  działa 
ma 3 stopy ś r ed n i c y ,  paszcza 10^ ca la ,  l a w e ­
ta 24  stóp długością kula s t osowna w aż yć  m u ­
si 157 fun. ,  nakoniec  po tr zeba  52 funtów p r o ­
chu,  aby ow ą  kulę wyst r ze l ić .

—  Londyn  12  Czerwca.  —
Rząd wyda ł  r oz kaz ,  aby 0 wo jennych  b ry ­

gó w  parowych  zostało wybudowanych .
N a  wczo ra j s zem posiedzeniu izby niższej  

p. Peel  na i n l e rpel lacyę p. Bor lbwiek odpowie­
dział ,  że o t r zyma ł  bezpośrednio  od Don [iiarlo- 
sa pewne  propozyeyc  wzg lędem ma łżeństwa  j e ­
go syna  z k ró lo wą  hiszpańską.  Te  propozy-  
cye przes iane  zostały do Madrytu.

Wiadomo ,  że  w  Mexyku odkryto szczątki  
s t a roży tnych wspaniałych gmachów.  Wed ług  
G a ze t  te  de B a lt im ore , i n ż yn i e r  Villa Gomez 
odkry ł  św ieżo  ruiny całego miasta.  P r zeg l ą ­
dano już  pr ze sz ło  100 domów,  i u t r zymują ,  źe 
g łów ne  gmachy zna jdować  się muszą j e s zcze  
dalej w' lesie.  Zbudowane  są  w  s t y lu ,  k tóry 
nie ma podobieństwa z ż adnym stylem,  tak s ta­
roży tnym j a k  i l e g o c z e s n y m ; nie z ap rzecza j ą  
m u  j ednak  ani majes t alyczności  w  całości ,  ani 
e leganc j  i w  p r opo rc ya cb , ani bogactwa w  s z c z e - . 
golach.  P r z e z  jak i  naród lak wielkie  i pyszne 
miasto było zbu dowane  i zamieszkane? Jest to 
zagadką p r z ez  nikogo dotąd nie r o zw ią z an ą .

—  M a d ry t  5 C z erw c a .—
P rzy  b rzegach Galmyi dos t r zeżono  szczątki  

rozbi tego hiszpańskiego okrę tu  kupieckiego z 
ciałami zamordowanych  14 ma j tków.  Upat ru­
j ą  w tem nowy  dowód okruc i eńs twa  Maro-  
katiów.

W  T a r r a g o n i e ,  gdzie,  k ró lowe p rzepędz i ły  
noc, udając się do Ba rce lony,  duchowieńs two 
pozbawione wszelki ch  funduszów,  musiało za ­
p r zes t ać  odbywania nabożeńs twa  w  ka t edrze

f i ® « B B s i e s i e s E . i e  
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Toicarzyst. wo -Asekuracyjne 
pod nazwą Globus  (Kula Ziemska} w Londynie;  
posiadająca go towego  funduszu nuliou funtów 
ster l ingów czyli  42 ,00 0 .0 0 i )  zł,  poi. exvslujące 
od roku 1 803  oa mocy u s t awy  Parlaiiumlu, u- 
upoważnilo handel  tu w Krakowie  pod lir ,i,ąi

tameczne j .  Arcybiskup Ta r r agony ,  k tóry pod­
czas  wygnan i a  sw ego  bawi ł  w  R z y m i e ,  p r z y ­
być ma do Barcelony.  (

Dotychczasowy gabinetowy se k r e t a r z  królo­
wej  Krys tyny ,  p. Casti llo y Ayensa ,  Wyjechał 
ztqd onegdaj ze  z le ceniem r ządu do Rzymu .

Słychać o zamia r ze  u tworzen i a  r zeczy-po-  
spofiiej.

J en e r a ł  Prim wyjecha ł  do F rańcy i ,  zkąd udać 
się ma do Niemiec,  dla obeznani a się z taktyką 
armii  pruskiej .

Z a p e w n i a j ą ,  że  r ząd  nie chce przychyl ić się 
do prośby depulacyi  baskijskiej wzg l ędem p r z y ­
wrócenia  fn e r o s .

P K Z Y J K C I I A L I  DO K I U K . O W A .

, ittl dni a "i ilu dnia Sb Czerwc a 
Fa l c t t i  Fp i  d y n a n t l ,  R e n o  Roza l ia ,  H a c h m a i r r  j e ­

n e r a ł  c e s . r o s , R o s e n  H e n r y k a ,  R o s e n  S z y m o n ,  
Ż u ł a w s k i  J u l i a n ,  Bogus z  E u g e n i u s z  oB. ,  P i ą t k o w ­
ski  F r a n c i s z e k ,  B r e i t c n w a l d  A u g u s t a  ob . ,  Z ł o w o c -  

ki J óz e f ,  z P o l sk i ;  —  T l i e m a  F r a n c i s z e k ,  K a d ł t t -  

Bows k i  M a i sn e r  oh . ,  S k a r ż y ń s k i  ob . ,  W e l i k a n o f f  

J a n ,  D r e s t c r  I g n a c y ,  z G a l ic y i ;  - -  P ol l i tz e r  J a n ,  
Mc l z e r  W o j c i e c h ,  K o s te ck i  A l oj zy ,  Z a c h a r i a s i e w i c z ,  

I l a n s  J ó z e f ,  z P ru ss .
tCyjnc.hali s Krakowa

R i c h t e r  W ł a d v s ł a w  ,  S z p a l i n o w s k a  F r a n c i s z e k a ,  
L g o c k i  L u d w i k ,  B c n c k c  H e r m a n ,  S l o k ł o s i ń s k i  W a ­
l en t y ,  S t r a s z e w s k i  R o m u a l d ,  C i s z e ws k i  l ' \  lix o b . ,  
K u b e c k a  J u l i a ,  do  Po l sk i ;  —  B i a ł o b r ze s k i ,  Z a j ą c z ­

k o w s k i  ol>., R y l s k i  ob . ,  Batzki  L u d w i k ,  R o s e n b a u m  
E d w a r d ,  G r o d z i c k i  J ó z e f ,  G a l i e  W i k t o r y a ,  Z a c h a ­

r i as i ewi cz ,  Ma l i no w sk i  H e n r y k ,  S i emi ńs k i  D a m a -  

zy ,  Bnr t l i  El i asz ,  J e r ne s  H e n r y k  l i c e  k o n s u l  h i szp .  
z ż o n ą  Al ar yą ,  Ans e l in i  L u d w i k ,  C l i a p n y  A n t o n i ,  
Hi s t aho l  R o s a ,  W e b e r  E l ż b i e t a ,  G o d e l i k  Ka r o l  O t ­
to,  S e l n e i l z e r  F r y d e r y k ,  De i s l cr  J a k ó b ,  Kechi i l e  

J u s t y n a ,  Bi tcl i iuaicr  Ar i as t azya ,  P t n o  Roz a l ia ,  F a -  

let t i  F e r d y n a n d ,  A l b e r t  G u s t a w ,  do  Gal icyj ,  —  

K l e b e r t ,  W i b r o l i r z ,  Po l i t ze r ,  T l i o m a  d o  F r u s s .

p r y w a h i p .

A u t o n i  II <» e I z  e 1 e x y s t a j ą c y ,  do  p r z y j m o w a ­
nia A s s e k i i r a c y t  ż y c i a  ,  o  k t ó r e j  tu A s s c k u r a c y i  
i s p o s o b i e  z a b e z p i e c z e n i a  s w y m  s u k c e s s o t o m  
p e w n e g o  k a p i t a ł u  . k a ż d e t i  i n t e r e s s o w a n y  w  r z e ­
c z o n y m  h a n d l u  b l i ż s z e j  i n f o r u ł a c y i  z a s i ą g u ą ć  i 
d o k ł a d n y '  jilati tej  i n s t y t u c y i  b e z p ł a t n i e  o t r z y ­
m a ć  m o ż e .  (2 r . )

Jutro z  powodu uroczystego święta G azeta Krakowska nie w yjdzie.


